
Prenumerata w miejscu lcwartal-
niV z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N e r  pojedynczy gr.  10. 79
P renum era ta  na prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  20 kw arta ln ie .

w Warszawie dnia 23 Marca 1830 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
_ K R Ó L E S T W O  PO LSK IE .

—  D y rp.hrj a  je n e r a ln a  p o cz t kró lestw a  P o lsk iego . —
Uwiadamia publiczność:  iż po zaszłem porozumieniu 

się z D yrekcją  jlną poczt P ru s k ic h ,  kommunikacja pocz­
towa między Warszawą a Wrocławiem od d. 1 kwietnia r. 
b. n ie ty lko przyśpieszoną zostanie, lecz nawet przez kom ­
binację poczty z Warszawy na Poznań do Wrocławia i z 
W rocław ia na Poznań do W arszawy, zamiast ja k  dotąd 
dwa razy w tygodniu na Piotrków i K alisz ,  cz tery  razy 
w tygodniu z Warszawy do Wrocławia, a pięć razy z W ro­
cławia do Warszawy, korreśpondencja  odchodzić będzie mo­
g ła .  Mianowicie :

1) 7. W a  r sza  w y do W r o c ła w ia  wre w torki jak  dotąd 
o 4tej w ieczór; poczta ta wozowa na Piotrków przybędzie 
do Kalisza we czwartek od 10 do ]2  w nocy , a po skom- 
binowaniu się z pocztą Poznańską we czwartek z W arsza­
w y o godzinie 2 po po łudniu  wychodzącą, w Kaliszu zaś 
%v p ią tek  między 2 a 3  popołudniu  stawającą, tegoż dnia 
o godzinie 3 po po łudniu  expedjowana stanie w W ro­
cławiu w sobotę o 9 rano.

2) Z  W a rsza w y  do W r o c ła w ia  konna jak  dotąd w 
sobotę o 7 wieczór wychodząca, stawająca w Kaliszu w 
poniedzia łek  między U  a 12 r a n o ,  leżała dotąd czeka­
jąc  na przybycie poczty Poznańsko-Kaliskiej na Koło w 
poniedzia łk i z Warszawy wychodzącej, a we W torki o 2 
po po łudniu  do Kalisza przybywającej;  od d. 1 kwietnia 
zaś odchodzić będzie zaraz z Kalisza w poniedzia łek  o I I  
12 rano , tak  że zamiast we środę już we wtorek między
8 a 9 zrana w Wrocławiu stawiać będzie.

3^ Z  W  a rsza w y  do W i o c ła w ia  odsyłana na Poznań 
trzeci raz w tygodniu korrespondencja  pocztą konną  w 
poniedzia łek  o 2 po po łudniu  z Warszawy odchodzącą, 
stawać będzie w Wrocławiu we czwartek o godzinie 10 
w nocy.

4) Z  W a rsza w y  do W ro c ła w ia  odsyłana na K o ło ,  
Kalisz, czwarty raz w tygodniu korrespondencja  pocztą 
konną we czwartek o godzinie 2 po po łudn iu  z Wars,'źa- 
wy exped)owaną, stawać będzie w Wrocławiu w sobotę o
9 rano. Nawzajem:

1) Z  W ro c ła w ia  do W a r s z a w y  na K alisz  i Piotrków 
poczta wozowa wysyłana we wtorek o 4 wieczór stawać 
będzie ja k  dotąd w Warszawie w p ią te k  między 8 a 9 wie­
czór.

2) 2  W ro c ła w ia  do W a r s z a w y  k o n n a  podobnież na 
Kalisz i P io trków , w ysyłana w p ią tek  o 4  wieczór, p rz y ­

bywać będzie do Warszawy jak  dotąd w poniedzia łek  o 8 
zrana.

3) Z  W r o c ła w ia  do W a r s z a w y  przez Poznań w ysy­
łana  we w torek  o 8 wieczór, stanie w Warszawie w p ią tek  
między 1 a 2 z południa .

4) Z  W ro c ła w ia  do W a rs za w y  przez P oznań  w e  ś ro ­
dę o 3 po południu ' wyprawiona , dojdzie do IN arszawy w 
n iedzie lę  od 7 do 8 zrana. Nakoniec

5) Z  W ro c ła w ia  do W a y sza w y  na Pozn ań w sobotę 
o 8 wieczór poczta odchodząca stanie w Wars ząwie we ś ro ­
dę od 7 do 8 z rana.

T y m  sposobem na lis ty  do W rocławia vve w torek  na 
Piotrków lub -we czwartek na Koło na pocz.tę w Warszawie 
oddane a stawające w Wrocławiu w sobotę o 9 ż r a n a ,  od ­
powiedź z W rocławia w sobotę na Poznań, o d es łan a ,  doj­
dzie do Warszawy we środę z rana, łka l is ty  na P io t r ­
ków w sobotę na pocztę w Warszawie oddane , a do W ro­
cławia we wtorek z rana dochodzące , korrespondenc i od­
pisać mogą pocztą z Wrocławia albo na Piotrków we wto­
r e k  o 4 po po łudn iu  odchodzącą a -w Warszawie w p ią tek  
między 8 a 9 wieczorem s taw ającą, ąlbo też na Poznań 
pocztą z Wrocławia we wtorek o 8 wieczór odchodzącą a 
w p ią tek  między 1 a 2 z po łudn ia  do Warszawy p rzy b y ­
wającą

Na lis ty  odesłane pocztą konną z Warszawy w ponie- 
l/. iałek o 2 po po łudn iu  a dochodzące do Wrocławia we 

czwartek o 10 wieczór, odpowiedzi z Wrocławia pocztą albo 
piątkową na Piotrkowy ąlbo sobotnią na Poznań oddane być  
mogą, z k tórych  pierwsza w; poniedzia łek  o 8 rano a d r u ­
ga we środę o 7 zrana tu.-stawać będą.

Nawzajem na p rzy 'c h o d z ą c e  z Wrocławia w p ią tek  k o r-  
respondencje odpinać można pocztą sobotnią na Piotrków 
idącą ,  na przy chodzące w niedzielę i w pon iedzia łek  o 8 
z r a n a ,  odpowiedź odejść może albo w poniedzia łek  na 
P oznan .  albo we wtorek na P io trk ó w ,  na przychodzące 
we sr.)dę z rana, odpowiedzi odes łane być  mogą we czwar­
te, k pocztą na Koło idącą.

Tym sposobem gdy dawniej na l is ty  pocztą wtorkową 
do Wrocławia o d es łan e ,  czekać trzeba by ło  na odpis dni 
dziesięćp^teraz w m iarę oddanych na pocztę Piotrkowską 
lub Poznańską listów odpis w 0 lub repective  8 dniach 
następować będzie , podobnież gdy na lis ty  pocztą sobo­
tnią odchodzące, w 9 dn i dopiero odpowiedź z W roc ła ­
wia nadejść mogła , te ra z  w 6 lub 7 dni nadchodzić b ę ­
dzie. —  W Warszawie d. 16 marca 1830 r .  —  Radca 
stanu d y rek to r  j ln y  policji i pocz t,  A. S u m iń sk i.  —  Se­
k re ta rz  j e n e ra ln y ,  W id u liń k i .
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*—  D ziekan  w y d z ia łu  Lekarskiego królewskiego uniw er­
syte tu . —  Poda j e  do wiadomości ,  iż do tychczasowe  u c z e n ­
n i c e  s z k o ł y  akusze r j i  p r zy  wydzia le  l e k a r s k i m  t egoż  u- 
n i w e r s y t e tu  : 1) T e re s s a  z P i n k o w s k i c h , Dz i e r źan ow ska ;  
2 )  F r a nc i s zk a  z H i l cze rów N e u b a u e r ; 3)  K a ro l i na  z A- 
r e n t ó w  Rok ic i ń sk a  ; 4)  Anna  z Cza rnowski ch  W o lm a n  ; 5) 
Emi l j a  z Poświków J a h n ; 6) E lżb ie t a  z Wolfów S o k o ł o w ­
s k a ;  7)  Kry s t yna  z Grassów P rzy g oc k a  ; w s k u t k u  z ło ż o ­
neg o  cało ku r s  owego ex aminu  w d n i ach  5,  8, 9 i 12 b.  m.  
m i ano wan e  zos t a ły  wyuczonemi  a k us ze r ka m i  , i o t r z y m a ­
ł y  s t osowne pa t en t a .  —  W Warszawie  d.  13 marc a  1830.  
D r .  Doliński. —  B ro d ziń sk i.

—-  Jan i F r anc i s zka  z Koz łowski ch  ma łżo nk owie  Kanczko -  
wscy W Ka łu sz y n i e  pod  Nro  45  zamieszkal i ,  os t rz ega j ą  p u ­
bl i czność ,  iżby z mocy  k o n t r a k t u  sp r zedaży  i kup na  mię­
d zy  n iemi  p r z e d  r e j e n t e m  powiatu S i enn i ck i ego  na d.  (4 
s t yczni a  r .  b.  j ako sp r zeda j ącemi ,  a J a n e m  K ra u z e  jakoby  
k u p u j ą c y m  zapis anego , z p r z yc zy ny  iż ko n t r a k t  ten jest 
ł y l k o  s imu l owa ny ,  ż adnego  t y tu łu  własności  nie nabywali ,  
po n i ew aż  j uż  za s t r ze żen i e  w zwierzchnośc i  hy p o t ecz ne j  
j e s t  na dndu dzi s i e j s zym uczynione .  —  K a ł u s z y n  dnia 10 
ma rc a  18£>0 r .  —  Ja n  Kahczkowski.

Wiadomości W arszawskie.
   N .  C e sa r z  i Król  Jrać mając sobie  p r z ed s t a w io ny  adres
senatu  W.  .M’■ K rakow a  o pozwolen ie  o tworzeni a  w pań-  
stwach J.  C.  ,K. Mci dob row o lny ch  s k ł a d e k  w celu z e b r a ­
nia f un du sz ów  po t r z eb nyc h  na r e s t au r ac j ę  z am ku  k r ak o .  
ws k i ego ,  p r z y ch y l a j ąc  się do lakowej  p rośby ,  su m m ę  10 ,000  
z i p ’ na ten cel  na j ł a skawie j  ofiarować r aczy ł .
—  O bra n i  zosla’li po s ł am i  na śejut :  dn i a  4  b .  m.  z ptu 
Kowa lski ego , J o i ’.ef K i e tk ow sk i ;  z ptu.  Pyzd rsk iego  Mar:  
l dadoński .  —  R a d c a m i  wo jewódz:  dnia  4  b. m.  z ptu:  K o ­
wal sk iego  Józe f  G ó r s k i  i Józ:  O rp i s z ew sk i ;  dnia  5 b.  m. 
z ok ręgu  Olkuski ego '  Dani e l  Ra j sk i ;  dnia 8 b.  -m. z ptu 
Che łm sk i ego  Mich.  R z e w u s k i  i Woje.- W ęg l i ń sk i ;  z ptu 
S taszowski cgo  Józ:  N iem i r yc z  i S p i r .  R o ho z i ń sk i ;  z ptu  
G a rw o l iń s k i e g o , Ant .  Pn iewsk i  i G r a j b n e r  ; dnia 9 b.  in. 
z ptu.  Zamojsk iego , ,  F e l i x  h r .  T a rn ow sk i  i To ma sz  P u ­
chał a .
—  W ra tu szu  g łó w n y m  w sali zw yk ł yc h  posi edzeń  ui zędu 
mun icypa lnego  M .  S.  W a r s z a w y  o dby ło  się sv d.  19 b. 
tn. rozdani e  wsparcia  z f unduszu  p r z ez  s. p. X.  F r anc i s zka  
Bohomolca konsy l j a r za  a k tu a l ne g o  J.  K.  M. na ubogich 
wstydzących się ż eb rać  oznaczonego.  Rozdan i e  r z eczonego 
wsparc i a ubog im  odbywa  się co rocz n i e  p r z e z  wy znaczone ­
go od konsys to r za  j e ne r a lne go  archi  dyocezj i  Warsza:  xię-  
dza  kanonika;  w ro k u  b i eżącym d o p e ł n i ł  t ego obowiązku,  
J W .  JX.  kanon ik  Antoni  Ko towsk i  sędzi a  sp r og a t  m e t r o ­
po l i t a l ny  Warsza:
 Obl igacja udziałowa , na  k tó r ą  pad ł a  g łó w n a  w yg ran a ,
p r z e d  n ie j ak im czasem pos ł aną  została  z tąd  do Ber l i na .  —  
W  ogólności  n ie  s ł ychać ,  aby jakie  znaczni e j sze w ygr ane  
p a ść  m i a ł y  na obligacje znajdujące się w War szawie .  T a b e l -  
la  ich do ł ączona  jes t  do ostatniego n u m e r u  wiadomości  
hand lowych .  /
—  W Nancy  j e s t  ak a d e m ja  n a u k ,  umie ję tnośc i  i s z t u k ' ,  
z a łożona  p rzez  Stanis .  Leszczyńsk iego k tó r a  gdz ie  może  i 
k i e d y  m o ż e ,  s tara  się pam ią tkę  jego umieścić;  i t ak  p i e ­
częć  akademicka  n ie  ma ani żadnego  h e r b u ,  ani  żadnego  
symbo lu  t y lko sam nap i s ;  Z a łożona  przez  S ta n is ła w a .

—• Zaję to się j u ż  p r z e k ł a d e m  na j ę z y k  po lsk i  na jn o w sze ­
go ro m a n su  B u ł h a r y n a  pod  t y t u ł e m  D ym i t r  S am ozw a­
niec.
— • Na jnowszem dz i e ł em  d r am tna ty czn em  Alex.  hr.  F r e d r ą ,  
jes t  Obr on a  Olsztyna.
—  Pozos t a ł e  po s. p .  a r cyb i sku p i e  Wol i ck im  rzeczy,  s p r z e ­
dawane b y ł y  w Poznan iu  pr zez  pub l i c zną  licytację.  P r z e ­
p ł acano  na jmnie j s ze  p r ze dm io ty  w y s t aw io ne  na spr zedaż  
publ i czną ,  bo każdy  p r a g n ą ł  posiadać po nim j a ko w ą  pa ­
m i ą tk ę ,  która  by p r z y p o m in a ł a  powszechnie  s zacowanego m ę ­
ża. Między  i nnemi  kup iono  nożyczk i ,  k tó r y c h  sam w ga­
binecie  swoim uży wa ł  , za 4 0 0  z łp .

T e a t r  R  o z m a i t o ś c i .
T alizm an . —  Dwóch meiów. —  Chłopiec s tu d u ka to w y.

( W y s t a w ie n i e  z d.  15 marca . )
Czego  też nie powiedziano na tę d o b r ą ,  na tę ł a s k a w ą  

pub l i c zność?  Mówiono że n ie  lubi s t arych s z tuk ,  że  wol i  
z ł ą  b y l e  nową s z t u k ę ,  n iżel i  s t a r ą  a dob rą :  t ym cza sem  
w T e a t r z e  Rozmai tośc i  dają ba rdz o  wicie  s t a rych sz tuk  , 
a j e d n a k ż e  sala j e s t  zawsze p e ł n a  i p r z ep e ł n io na .  D a m y  
nawet ,  k tó r e  się zwykle  za nowościami  i modą  u b i e g a j ą ,  
bywają  wsze lako w Rozma i tośc i ach  na s t arych  s z tukach,  i 
zd a r z y ł o  się nam n i e r az  widzieć ba rdzo  p i ę k n e  zg ro m a­
dzen i e  ł a d n y c h ,  m łod ych  i świeżych dam w tym t ea t r zy ­
ku na s z tukach  k tó r e  n ie  m i a ły  nie nowego ani  świeżego 
same  w sobie.

J akaż  może  być p r zy czy na  tego upodoban ia  w s t a rych  
s z tukach  z k tó ry ch  bardzo wiele p r z e s ł a n o  z T ea t r u  N a r o ­
dowego do Rozmai tośc i  w stanie j u ż  p r aw ie  zg r zyb i a łym ?  
Nie inna  t ylko t a ,  k tó r a  się zna jdu ję  w żywej  i w eso ł e j  
g r ze  ak to r ów  t ego t e a t r z y k u ;  innbgo sposobu  n i e  ma j ą  
ci oktorowie ,  chociaż  ten  sposób j e s t  już tak  j ak  świat  s t a ­
ry .  Będzie  t emu ze dwa tysiące lat,  gdy  j eden  c i ekawy  
badacz na tu ry  w y rz e k ł ’ te słowa:  J eże l i  chcesz ażebym p ł a ­
k a ł  na twoje opowiadanie ,  bać sam w opowiadan iu  s m u tn y  
i r ozczulony;  i p r zec iwn ie ,  jeżel i  chcesz ażebym się bawi ł  
i b y ł  wesó ł  z tego co mówisz ,  bąć  sain weso ły  i z abawny  
w sposobie p r zeds t awien ia  weso łych  r zeczy .

W pra wd z i e  z dwojga z ł ego  wybie ra jąc,  wole l i byśmy źle  
g r an ą  s z tukę  a n o w ą ,  niżel i  źle g r a ną  a s t a r ą ;  bo w p i e r ­
wszym p rz y pa d ku  za t r zy m y w a ł ab y  nas p r zyn a j mn ie j  c i e ­
kawość i chęć  widzenia  końca  a może i nadzie ja  że się s z t u ­
ka poprawi ;  lecz nie ma żadne j  wątpliwości że m iędzy  n o ­
wą s z t u ką  o k t ó r e j  j e s t e śm y  pewn i  że bę d z i e  źle d a n a ,  
a s t a r ą  za k tór e j  d o b r e m  wystawieni em w'szyslko ńain z a r ę ­
cza,  wybór  nie jes t  t r u d n y  i że p r z e k ł a d a m y  zawsze do-  
b r ą  grę  nad chęć  widzenia  czegoś  nowego.

Ciekawość  , k t ó r a  nas w t e a t r  p rowadz i  , jes t  ba rdzo  
s t osunkowa.  N ie  idzie nam o to,  czy P io t r  albo J a k ó b  o- 
żeni  się z F r a n c i s z k ą  a lbo P e t r o n e l ą ,  bo t en  związek  m i ę ­
dzy n iemi  n i e  zależy od s t osunków towarzysk i ch  ale od 
woli,  imaginacj i ,  fantazj i ,  s ł o w em  od poc iągu  p iór a  autora;  
lecz idzie  nam o to a żeby  i n t ryga  m i ł o s n a ,  k t ó r ą  m iędzy  
sobą p r o w a d z ą ,  by ł a  c iekawa i zabawna.  W sz tukach  d r a ­
ma tycz ny ch  nie rzecz  ale osnowa j es t  ciekayvą,  nie t r e ść  
ale f o rma .  T re ś ć  i i z ecz  in t e re sować  nas  tylko mogą  w 
historj i  bo tam wszystko  j es t  a p r z yna jm n i e j  wszys tko p o ­
winno  być p rawdz iwe ;  w sz tuce  d r a inma tyczne j  i n t e r e s s u j e  
nas p r zec iwnie  sama fo rma ,  bo t am wszys tko  jes t  zmyś lo ­
ne .  Pomię sza n i e  tych wyob raże ń  k tó r e  da ło  zaród  h is t o­
r y c z n y m  ko in ed jo m i t r a j ed jo m h i s t o r y c z n y m ,  nachyl a

*
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zwyk le  s z t u k ę  d r am ma ty czn ą  do up ad ku :  gdyż n ie szczę ­
ś l iw y  au to r ,  zawieszony międ zy  dwoma sp rzecznemi  Ży­
wio łami  , to jes t  między prawd,'} a '  zm yś l en i em,  albo p o ­
święca fo rm ę  d r a m m a t y c z n ą ,  to j es t  m oje  zabaw  g dla 
w ie rnośc i  his to rj i , albo te ż  fa ł szuje  mi h i s t o r j ę  , to jest  

W p r o w a d z a  mnie  w b ł ą d  dla mojej  zabawy.
Jeże l i  więc do tego s topnia  w ))isaniu s z tu k  t e a t r a lnych  

uważać należy na f o r m ę ,  że nawet  w t r a j ed j i  boha ty r  ba­
j e czny  jes t  lepszy od bo ha tyra h is t orycznego  do p r z ed s t a ­
w ień s c en i c zny ch ,  j eże l i  au torowie  d r am matyczn i  wszy­
s tko poświęcać '  muszac , ażeby os i ągnąć  te a t r a lną  i 11 u z j ę , 
cóż dop ie ro  mówić o a k t o r ac h ,  k tó rzy  mają tę i l luzję w 
swoich OjSobach publ i czności  p r zed s t awiać?  I . k l ó ż  w re s z ­
cie nie wie j a k  wiele może  g r a  i d ek lamac ja ;  a nawet  p r o ­
ste czytanie.  J e de n  z najświat lejszych naszych  m ę ż ó w ,  
znany  w całe j  War szawie  i Polsce,  ma  taki  talent  do cz y ­
tania,  że na jm ize rn i e j s ze  pismo nabie ra  w ustach jego  c z u ­
cia i duszy k tó rych  nap róźno  szuka l ibyśmy  w sam em dziele .  
Ar ty s t a  d r am ma ty czn y  ma da l eko  więcej spos „ ów1 od p r o ­
stego c zy t e ln ik a ;  i dla lego też  znakomici  akto.rowie s t a­
nowią zw vk le  os t ateczni e o losie s z t uk  t ea t ra lnych.

Na zagran i cznych  scenach widziano n i e r az  zak ł ady  s ł a ­
wnyc h . a r t y s tów ,  k tó r z y  na jb i edni e j s zym sz tu ko m nadawal i  
s ł aw ę  chwilową na d zw ycz a jn ą ,  p r ze z  g r ę  d o b r ą ,  t r afną  i 
do wc ipną .  Ca ł a  oświecona publ iczność r zucał a  na jaki ś  
czas  a r c y d z i e ł a  sz tuk dla widzenia  j edne j  s ceny,  czasem 
tylko  j ed neg o  jestu i wyrazu ak to r a  w sz tuce ,  która  z r e ­
sztą nie m i a ł a  w sobie nic osobl iwszego;  bo taki j es t  na ­
t u r a lny  pociąg w tea t r ze  do scen i cznych  illuzji , że  na j ­
l e p s za  sz tuka  źle g r ana  n ie  uczyni  nam po łowy  tej p r z y ­
j em nośc i ,  k t ó r ą  ma m y  ch oc i ażby  ze z łej  sztuki  doskona le  
oddane j .

Lecz  wróć my  się do T ea t r u  Rozmai tości .  Byl i śmy ki l ­
k a k r o t n i e  na T a lizm a n ie  n ie w id z ia ln o śc i,  a zawsze z n a ­
leźl iśmy go no w y m  i c iekawym:  bo za każdym  r az em  po ­
s t rzega l i śmy jak i ś  pos t ęp  w ak tor ach  gra j ących tę sz tukę .  
P an  G iżewski  nab i er a  coraz  więcej  śmiałości ,  t ak  po t r ze ­
bne j  zwłaszcza  w rol ach młodych  offićerów. Pan J a s iń ­
ski ,  k t ó r e m u  ani pamięci  ani czucia nie odmówi ł a  natur a ,  
u m i ć  coraz więcej  urozmaicać  swoję żywość,  i widzie l iśmy | 
że  n i ek tó r e  po p ra w k i ,  p r zez  n iego w sztuce tej po czyn io ­
n e ,  ba rdzo  do b rz e  od publ i czności  zostały p rzy j ę te .  . Kto 
i n n y  j ak  pan  N iwiński  j użby  się b y ł  dawno z e p s u ł ,  s łysząc 
codz i enni e  tyle p oc h w a ł  swojego ta l entu:  t ymczasem z p r a ­
wd z iwą  p r zy j e mno śc i ą  uważal i śmy iż na laur ach nie zasy ­
p i a ,  i ro l ę  n iewdzięczną obe rżys ty ,  jak móg ł  w wielu mie j ­
scach pop rawi ł :  p od n i ó s ł  ją nawet  do t ego s topnia,  że za­
s ł ug u j e  ter az  ażeby i w stylu by ł a  wyg ładzona,  aby j uż  
więcej  nie r a z i ła  gminnośc i ą  swoich wyrażeń .  Lecz  ze 
wszys tkich  osób gra j ących w tej sztuce,  najwięcej  nas w p r a ­
w i ł a  w podziwieni e panna Wero ws ks .  Dotychczas uważa­
l i śmy  pochwa ły  w publ i czności  j e j  dawane,  raczej  jako za ­
chęceni e:  bo zna jdowal iśmy iż miała  dek l amacj ę  czasem
wymusz on ą  i twarz pr awie  zawsze t ra ic zną ,  co w koinedj i  
n i e  jes t  właśc iwem.  Lecz  i ona j u ż  t er az  zostaje pod 
w p ły w em  tego bożka śmiechów,  Momusn ,  k tó ry  Rozmai  . 
tościom naszym p rzewodniczy .  Je j  g r a  w rol i  żony Pi a t -  
kop fa  by ła  bardzo naturalna;  p r z y t e m  wesoła ,  żywa i w wie­
l u  miejscach na de r  p rzy j emna .  Zna l az ł a  nakon iec  pr a-  f 
wdziwą  d r o g ę ;  niecha jże  na niej post ępu je :  na tu r a  nie s k ą ­
pi ła,  d la  tej ą k to rk i  darów.  Oby  t ylko  obda rowana  nic szczę-  I

dzi ł a  n igdy dla publ i czności  p r acy  i us i łowania .  PP .  S z y ­
manowsk i  i Panczykowsk i  wyb orn i e  oddali  role mn i ema­
nych zdrajców Pl a tkop fa :  szczególnie j  leż ostatni ,  k t ó r y  w 
rol ach N iemców zpols zczonych j e s t  wzorowym.

Co do komedj i  D w óch m e ió w ',  tej  osnowa op ie r a  się 
na wieikietn n i epodob ieńs twie  do p r aw dy .  P a n i e n k a  m o ­
że nie znać na r zeczonego  z k tó ry m j e s t  za ręczona  p r z e z  
pośr ednic two t rzecich  osób; lecz n igdy p r z ypuśc i ć  n:e m o ­
żna ,  ażeby żona  nie zna ła  męża  z k tó r y m  sama wzi ęł a  ś lub 
p r z ed  k i l ku  miesiącami .  J e d n a k ż e  p r z yp uś c i w sz y  to n ie ­
podobieńs two,  za rzecz i s t o tną ,  s ztuka  w sobie jes t  dosyć  
ciekawa ; s ceny zabawne i komiczne .  Ak lo r ow ie  w ogól-- 

’ ności wszyscy oddali  ją z ta l entem za s ł ug u j ą cy m na s zcze ­
gólną uwagę , i z dok ładnośc ią  godną  wsze l ak ie j  pochwa­
ły :  lepiej  nawe t  g r aną  bymby nie 'mogła  na t ea t r ze  w y ż ­
szego r z ę d u .  Pub l i czność  zadowolniona  okaza ł a  po s k o ń ­
czonej  s z t uc e ,  p r z yw o ł a n i em  zaszczytnem wszystkich  a -  
k torów,  ile umie  cenić ich usi łowania.  Sprawiedl iwość  ta 
na leżała  się szczególniej* pan ine  Ż ó ł k o w s k i e j ,  w roli sta­
r ej  gu w ern an t k i ,  i p ann i e  Chojnacki ej  w roli  młode j  m ę ­
ża tk i .  Panna Werow ska  b y ł a  t akże  b a rd zo d ob r ze  w rol i  
s ekwest r a torowć j .  Możnaby  nawet  powiedz ieć  że uszla­
che tn i ł a  tę rolę:  zdawało się bowiem z gry  ak to rk i ,  że jes t  
damą  wyższego r z ęd u  niżel i  żoną s ekwes t r a to r a .

Na  zakończen ie  widowiska dawali  ak torowie  tego dn i a  
po raz t r zeci  f r a s zkę  pod t y tu ł em  C hłop iec  s tu d u k a to w y « 
J es l to  z apewne  zbawienny  p r z y k ł a d  parod jowa nia s z t u k  
s ł abych  i ok r yw an ia  ich t ym sp o s o be m  śmiesznością  na> 
k tó r ą  z as ługu ją ;  lecz można b y ł o  na szem zdan iem C h ł o ­
pca  s t uduka towego  dowcipni ej s zym uczynić ; u spr awied l i ­
wia zapewne  au tor a  t r ud noś ć  początków.  J e s t  to p i e rwsza  
p róba  na naszych t ea t r ach  w tym rodza ju  , i j es t eśmy  p e ­
wni że sam au tor  na drugi- raz  l epi e jby to u ł o ż y ł .  J a k o ż -  
kolw iek  bać,  z drug ie j  s t rony  ta krotof i la  nie j e s t  t akże  bez. 
Z a l e t :  celuj e bowiem d o k ł a d n e m  pod rzeź n i a n i e i n  Chłopcu  
m ilio n o w eg o .

Oto  jest  w k ró tkośc i  jej  o snowa.Szewczyk ,  k t ó r y  z a p e w n e  
miał  głowę nabi tą  C h ło pem  mi l j onowym,  z a d r z y m a ł s i ę  n a d  
robot ą:  śni  m u  się że dos t a ł  du ka t a  od zak l ę t e j  na O r d y -  
nack iem x iężn i czk i  \ k t ó r ą  srogie  p rzeznaczen i e  w k a c z k ę  
p r z e m ie n i ł o .  Może sto r azy  na dz ień wydać ten  k l e jno t ,  
k tó r y  zawsze będz ie  się wraca ł  do jego k i eszonki ,  aby go 
tylko na swawolę i zbytki  ob raca ł .  Los  s i ę ż n i c z k i  z a l eży  
od tego nade wsz ys tk o ,  ażeby d u ka t  nie b y ł  dany  u bo g i e m u .  
Chłop iec  p r z y r z e k a  xiężni czce  że s i ę  będzie  sp r a w ia ł  j a k  
ma ły  ro sp us ln ik  i że może być spoko jną .  Lecz  du ch y  
nienawiści ,  duchy  prześ ladowania :  ścigają go wszędzie ,  ch ło ­
piec n ie  do t r zym uje  s ł owa ,  da j e  duka ta  b i edn i e j s zemu  od  
s i ebie ,  t r ac i  tal izman a z n im r az em i s i ę ż n i c z k ę  i z żal t t  
wielkiego aż się p r ze bud za  nareśc ie .  Zosta ło m u  w  k i e ­
szeni  tylko ucho od bóta,  k tó rym nac i er a  u s z y ,  u sz ecz k i  
rozma i tym stanom , tak j a k  miot l arz  w C h ło p i e  mi l jono - 
wyin ch ło szcze  m io t e ł kam i .  W ie r s ze  u szeczków nie  są 
gor sze  od wierszy mi o t e ł ek :  to ich ca ł a  pochwa ła .  M o że  
też t r udno  by ło  gorzej  napisać:  bo t r z eba  p r zyznać  że m i o ­
t e łk i  dost ąp i ł y  doskonało śc i  w.swoim rodzaiu .  J es t  t akże  
w ch łopcu  stu duk a to w ym  m ło doś ć  pod postacią s z y n k a r k i  
k tór ą  panna  Zu l i ń ska  gra  p r z e w y  bo rn i e .  Jes t  r ówn ież  i 
s tarość,  w osobi e dziada p r zeda j ą ceg o  orzechy k tó r ego  pan, 
Niwiński  oddaje z p r a v \ d a iw y m  t a l entem.  Rol e  ch łopca , ,  
właściwiej  b y ło b y  na szem zdan i em powier zyć  p a n u  M a.-
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j e w s t i e m u  , k tó ry  wszys tkie  rol e  K acperków  z wie lka  na'* 
lu ra ln o śc ią  p rzeds t awia .  J ed nak że  i pan Panczykowsk i  , 
•CO m ógł to u c z y n i ł ,  szczególnie w ostatniej  s c e n i e ,  k t ó r a  
p o t r z e b u j e  być p r ze r ob io ną .  J es t  bowiem za zimna :  p r z y  by­
c ie  s zewca  i jego córki ,  mog łoby  ożywić zak ończen i e ,  oso­
bliwie gdyby  au tor  do uszów i usz eczków,  d o ro b i ł  k a ż d e ­
m u  z tych ak to rów osobną s t rofę .  ♦

~  W y ją t e k  udzi e lony na m  z l i s t u  obe jm u jącego  -uwagi 
o  kom ed j i  F r e d r ą :  P r z y ja c ie le , um ie śc i my  ju t ro .
—  Sprostow an ie . —  W wczora jsze j  gazeci e w w ie r s zu  5, 
na s t r on n i c y  2 ,  z amia s t  p r z y  r ządz i e  n a s z y m ;  cz y t a j :  
p r z y  r ządz i e  a n g ie lsk im .

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O :  —  S ta tk i em pocz tow ym G o ld ­
fin c h ,  od eb ra n o  w Angl j i  l isty i g aze ty  z Ve ra c ru z ,  docho­
dzące do d.  14, a z M e s y k u  do d. 9 s tycznia .  D ow i ad u ­
j e m y  się z n ich s zczegó łów  nas t ępu jących :  G u e r r ę r o  o pu ­
szczony  od wszys t kiego w o j sk a ,  widzia ł  się zmuszony  z 
k r a j u  uchodzić;  j e n e r a ł  B u s t a m en te  p r z y b y ł  dnia  31 g r u ­
d n i a  do M e x y k u ,  gdzi e  zaraz  dnia nas t ępnego  o b j ą ł  s t e r  
r z ą d u ,  a dni a  4  og ło s i ł  ba rdzo  obsze rny  mani fes t .  Kon -  
•gres b y ł  zg ro m ad zo n y  d.  28 na pos i edzen ie  p r z yg o t o w a w ­
cze  a dnia 1 s t yczn ia  z aczę ły  się zwycza jne  na rady .  Dnia 
6  o d e b r a ł  r ząd  p ismo od j e n e r a ł a  Sa n t a  Ana datowane  d.
3 stycznia , w k tó r e m  uzna j e  nową  w ładzę  wykonawczą  
na  dniu 23 g rudn i a  pos t anowioną ,  i oświadczy ł  że w y p o ­
wiada pos łu szeńs two  zwierzchni ctwu  p r e zy d en t a  G u e r r e r o  
k t ó r y  się z r z e k ł  w ładzy  swojej ;  woj sko  k t ó r e m  dowodzi ł ,  
r o zp u ś c i ł ,  mi l ic jom do dorfiu r ozej ść  się k a z a ł ,  a sam bę ­
dąc cho rowi ty i c i ąg ł ą  p racą  sko ł a t any ' ,  w ró c i ł  dó p r y w a­
tnego  życia.  J e n e r a ł  Bus t am en t e  m ia no w a ł  panów Ala- 
m a n ,  Mang i no ,  Espinosa  i j en e r a ł a  T e r a n  min is t rami .  D a ­
wn ie js i ,  j akoto:  Viesca,  Bocaneg ra ,  Mon tezuma  i U e r r e r a  
u s t ąp i l i  u rzędowania  i nic im nie  mówiono.  Otworzono 
p o ż y c z k ę  w k ra ju  wynoszącą  2 triiljony p las t rów,  na k tór ą 
pisal i  się zamożnie js i  obywa te le ,  p r zez  co zna l az ł  się r z ąd  
w  możności  z ap ł acen i a  wojska  i l isty cywilnej .
—  Z P o r t a u p r i n c e  donoszą  o p rzybyc iu  tam pos ł a  h i s z p a ń ­
sk i ego  z Hawanny,  k tó r ym  j e s t  j e n e r a ł  D.  F i l ipe  F e r n a n ­
d ez  de  Cas t ro.  Ma on polecenie  uk ł a dać  się z r z ą d em  
Ha i t yc k i m  względem h i s zpańsk i e j  części  tej wyspy ,  n i e ­
wie le  j ednak  zyszcze z a p e w n e ,  bo ska r b  r zeczy  pospol i tej  
w  ba rdzo  k ry t y c z n y m  zna jdu j e  się s t anie .  P o s e ł  wys tę ­
p u j e  z wie lką okaza łośc i ą .
—- J e n e r a ł  P in to ,  k tó ry  jak w iadomo ,  b y ł  ob rany  p r e z y ­
d en t e m  Chil i ,  z ł o ż y ł  u r z ąd  i oddal i ł  s i ę  do Cocptimbo.  J e ­
d y n ą  tego pos t ąpieni a p r z y c z y n ą  j es t ,  że nie lubi  się z p. 
V icuna ,  k tó r ego  ob rano  w ice p re zyd en t em .— W Concep t i on  
z robiono pow s t a n i e ,  k tó r em  k i e r u j e  n iejaki  Pr i eto .  Ta  
prowinc j a  zamierza  o d e rw a ć  się i ogłos ić  n i e p o d l e g ł ą ;  z 
te j  p rzyczyny  wyznaczy ł  ko n g r e s  t r zech  j e n e r a łó w  z p o l e ­
cen i e m udania się na posk ro mi en i e  powstania  , ale ci 
wzb ran i a j ą  się wype łn ić  r ozkazy  kon g re su .
—  Gaze ty  z Carracas umie śc i ły  ad r e s  j e n e r a ł a  P a e z  i 
wszystk i ch  władz do Bol iwara,  w k t ó r y m  mu ogłaszają  po ­
s t anowieni e  odł ączenia  się od Kolumbj i .  W ad r e s i e  t ym 
oświadczono oswobodz ic i e lowi , iż pos t anowieni e  t o ,  po 
sci słe j  nas t ąp i ł o  r ozwadze  , z mocnem p rzeds i ęwz ięc i em 
b ron i e n i a  go do ostatniej  kropl i  krwi .  Między podp i s ami ,
b y ły  t akże i dwóch  na jgo r l iwszych  s t ronn ików Bo l iwa ra ,  
j e n e r a ł a  So uh l e t t e  i p ana  Ravenga .  Zb i e r ano  w Ve nezne l i

ko n t ry bu c j ę  na po k r y c i e  kosztów w o j ny ,g dy by  t e  z K o l u m -  
bją toczyć wypad ło .  J e n e r a ł  Paez  kaza ł  t a k ż e  p r z e d a ć  t y .  
tuń do Angl j i  p r z e z n a c z o n y ,  ko ło  50 ,000  ft .  s z t e r .  w a r ­
tości.
—  J e n e r a ł  Mi l le r  zna jdu je  się w Buenos-Ayres ;  n i e p r z y j a ­
zne  post ępowania  między  tą rz eczą -pospo l i tą  a d o k t o r e m  
F ranc j a ,  u s t a ły  z u p e ł n i e :  Pn rag ua j  wigcćj  niż k i e dy bą ć j e s t  
n i edos t ępną .  L,ara l ie zna jdu j e  s ig w Monte  Video.

A ME RY KA  P Ó Ł N O C N A .  -  W izbie r ep r ezen t an tów  Z je -  
dnoczo ny ch  S t a nó w,  pos t anowiono dnia  19 stycznia miano-  
wac komi t e t ,  w celu zbadania ,  czyl i  będz ie  stohiownćm, p i . ,  
mad ze ze sp r z eda ży  gruntów- podzie l ić  m iędzy  rozmai t e  
p rowinc j e  i obwody na rzecz  publ i c znego  wychowania-  d a ­
wnie js ze  p r zed s t a wien i e ,  aby p ieni ędze  te użyto t ak że  na 
wewngt r / . ne  u lepszeni a ,  zostało od rzucone  94  g ło sami  p r ze -  
c iwko J 2 .  Dnia  20 p r zeczy t ano  p ie rwszy  r az  mi ęd zy  in-  
nemi  w senac i e  bil, po d łu g  k tó r ego  sukces so rowie  Robe r t a  
ł  ulton wyo*Jazcy s t atków pa rowych ,  ma j ą  o t r zymać  w s p a r ­
cie.  W i zbie  r e p r e z e n t a n t ó w ,  bil pewnego  cz łonka  , aby 
od s ek r e t a r z a  wojny  żądano wiadomości  o s t ani e  I nd j a n  
w innych  kra j ach  p rócz  Georgj i ,  by łby  mi a ł  w sk u t k u  żwa­
we roz p r aw y  , lecz większość  pos t anowi ł a ,  aby  zos t a ł  na 
stole  z ł ozon y .  Dnia 21 uczyniono  w senac i e  ws po mni ony  
dop i e ro  wn iosek  i p r z y s t ą p i o no  pot em do odczytania  k i l ­
ku  pe tyc j i .  M i g d z y . t c m i  zna jdowa ły  s ię 4  Żądające:  aby  w 
niedzi e lę  m e  ex ped jow ano  Żadnej  pocz ty .  W izbie  r e p r e ­
zen tantów,  sp r aw i ł  dnia 22  wniosek o rozpozn an i e  aka de -  
mji wojskowej  Stanów Z jednoczonych  dosyć żwawe dys -  
kuss je  ;  z akończono  je  o d es ł an i e m  wn iosku  do k o m i t e t u  
spr aw wojskowych-  Pos i edzeni a  z dnia 25 ,  20 i 27 nie 
p rzedst awiaj ą  nic takiego,  coby mog ło  zajmować  po w sz e ­
chną  ciekawość,  p rócz bilu p r z e z  pa n a  Smi th  z Ma ry l and ,  
podanego j e d n e m u  z c z ło n k ó w  kom i t e tu  sk a r bo we go  w 
senaci e , » z amier za jącego do zniżenia  c e ł ł  wchodowych 
od n i ek tórych  a r t y k u łó w  i zn ie s ien i a  wiciu i nnych  c e ł !  od 
dnia 30 czerwca począwszy.  G ló w n e m i  a r t y k u ł a m i  tej r u ­
bryk i  są: żelazo,  p i e ń k a ,  ros syj ski e  Żagle ros .  i ho l l ende r -  
skie  r a w en tuc hy  , i na ł er j e  b a w e łn i a n e  i we ł n i a ne  , p e w n e  
ga tunk i  h e r b a t y ,  soli,  indygo i wyr oby  lniane.  P r z e d s t a ­
wione do z u p e łn i e  b ez p ł a tn e go  wp rowadzen i a  są; wina ,  h e r .  
baty (z wy ją tk i em pe wn ych  ga t un ków )  , k a k a o ,  k o rz en i e  
wszelki ego rodza ju ,  szczcć ś w iń s k a ,  oliwa,  żywe s r e b r o ,  
k le jno ty  , po rce l l sna  , żelazo w sz t abach,  batys t  i mnós two  
i nnych  a r t yk u ł ó w .  Bil ten b y ł  p i e rwszy  r az  czytany.
—  P i sma  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i e  z dn i a  29" s t yczn ia  , 
u mieśc i ły  o snowę k a r t k i  znalezionej  na o tw a r t em  m o r z u  
w zam kn i ę t e j  but e l ce  dnia 25 s t yczni a .  Oto j ej  osnowa.  —
>i Dnia 4go stycznia 1830  pod 5 7 °  d ługośc i  4 9 °  s zerokośc i .  
Up ra sza  się każdego  k toko lw ic kby  zna l a z ł  tę b u t e l k ę ,  aby  
dou io s ł  panu D rew  w D u x b u r y ,  iż s t a tek  j ego  ko ło  p r z y ­
lądka I l a t t e r a s  , został  z a b r an y  p rzez  o k rę t  hiszj jański  
bez imien i a ,  p o d ł p g  podania ,  z Lizbony p ł y n ą c y .  R o z b ó j ­
nicy zamordowal i  c a ł ą  osadę ok r ę t ową  i of l icerów wy jąwszy  
m n i e ,  k t ó r y  zezwo l i ł em  na po ł ą cz en i e  się z n imi .  —— 
John  D a w is , p o r u c z n i k .  « /

ANG LJA .  —  Z  L o n d y n u  d .  9  m a rca .  —  Ciągl e j es zcze  
mówią o r edu kc j i  4p rocen towych  pa p i e ró w .  Kan c l e r z  i zby  
ska rbowe j  ma mieć  zamia r  dać 112 funtów 3p rocen t owy ch  
pap i e rów  z r e d u k o w a n y ch  za 1^ 0  fun tów  4p ro cen to wy ch , ‘

J eże l i
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t —  ' . . u M f s i j ,  . w j  oKo t o  miljo  
no p r o c e n t ó w  r oc zn ie  się  o s z cz ęd z i ,  ale kapi ta ł  o 2 0  p r o ­
c ent  z os tani e  p o w i ę k s z o n y .
—  M ó w i ą ,  iż n as t ęp cą  t e raź ni ej s ze go  m ó w c y  i zb y  ni ższej  
b ę d z i e  albo sir F .  B e c k e t ,  albo pan G o u l b o u r n ,  p.  B a n k e s ,  
lub pan Li t t le ton.  Pan B e c k e t  w ymaw ia  się  od tego ur zęd u.  
■—  P oc ią gn ię t y  do sądu i u w i ę z i o ny  w yd awc a  dz i en ni ka  
B fo rn in g -J o u rn a l  pan A l e x a n d e r ,  z n a l a z ł  g o r l i w y c h  o b r o ń ­
ców i W  par lamenci e  i w p ubl i cz no śc i .  O g ł o s z o n o  s k ł a d k ę  
na z a p ł a c e n i e  k os z t ó w  s ąd owy ćh  i kary  nań n a ł o ż o n e j ,  oraz  
na s tawienie  za niego kaucj i . Liber al na  publ icz noś ć  uważa w o 
s k a r ż e n i u  pana A l e x a n dr e  zakrój  ministrów na p r z y t ł u m i e n i e  
w o l no ś c i  d r u k u ,  a s zc ze gó l n i e j  na p o g n ę b i e n i e  d z i e n n i k a  
r z e c z o n e g o ,  k tó ry  za na j l ib er a l n i e j s z eg o  uchodzi .
—  D z i e n n i k i  nasze  u m i e ś c i ł y  teraz  u r z ę d o w ą  nomi na cj ę  
k o mm i s s j i  do zbadania d u c h o w n y c h  sądów i zni es ie ni a  n a d ­
u ż y ć  j a ki eby  s ię  w nich o k a z a ł y .
—  W c z o r a j  odbyl i  radykal i śc i  z g r o m a d z e n i e  p rz ed  t awe r­
ną  pod o r ł a m i ,  w ce l u utworzeni a po l i tycz ne j  unjk; pan 
l ł u u t  p rz e d s t a w i ł  z g r o m a d z o n y m  pana O ’ Con ne l l ,  z w n i o ­
s k i e m ,  aby p r z e w o d n i c z y ł  p o s i e d z e n i u ,  na co j e d n o m y ś l n e -  
ini  okrzy kami  z e z wo l on o .  P. O ’ C o n n e l  żal i ł  s i ę  na lorda  
maj ora ,  Z e  ten p o z w o l i ł  odb ywa ć  z g r o m a d z e n i e  w domu  
m i e j s k i m  za H is z pa na mi ,  a o d m ó w i ł  o b e c n e m u  z g r o m a d z ę ,  
niu tej samej ł a s k i .  Na s tę pni e  m i a ł  m o w ę  pr zep lat aną  d o ­
w c i p e m  i napusźoncmS wy ra że ni ami ,  k t órą  z a k o ń c z y ł  temi  
s ł o w y :  » Angl ja  sama z sobą w z g o d z i e  b ę d z i e  wi elką  s ł a ­
w n ą  i wol ną ,  n aj p ię k ni e j sz y m kwiatem z i e m i ,  i n a j p i ę k n i e j ­
s zą  p e r ł ą  O ce a nu .  M o w i e  lej t o w a r z y s z y ł y  oklaski  i 
raz tylko b y ł a  p rz er wa na  o św i a d c z e n i e m  pana H u n t  że  
5 0 0 0  l udzi  stoi  p r z ez  br a mą  i żąda w p us z cz en ia .  D o ­
s t r z e ż o n o  że  r ę c e  z g r o m a d z o n y c h  byłyŁ-ĄąiJ z wy cza j  b i a ł e ,  
p r z y p i s u j ą  to p an uj ąc em u od p e w n e g o  czasu brakowi  z a­
t rudnieni a a n i e ,  jak m niemali  n i e k t ó r z y ,  p o m n o ż o n e j  c z y ­
stości  i oc hę dós l wa  u ludu.

—  D n i a  6  b. m.  kró l ogniow y  pan Ch abe rt  p o d a ł  s i ę  p u ­
b l i cz ne mu badaniu chcąc  do wi eś ć  , iż pos iada ś r o d e s  d z i a ­
ł a ją cy  p r z e c i w k o  Iruc i źnie ,  k tór y  neutral izuje  fosfor  i kwas  
p r u s k i .  Ud ał o  mu się  p r zez  użyc ie  tajnego ś rodka i p e ­
wn ej  i lości  amonj i ,  ocalić Zycie p s u ,  k tó r e m u  d a n o d o ś ć  z n a­
c z n ą  porcję  kwasu p r us k i eg o .  Sir  R o b e r t  Wi l s on  p r z e m ó ­
w i ł  na s tę pni e  do z g r o m a d z e n i a  za k r ó l em  o g n i ow ym :  óświad-  
czając , i zby s ię  l ek a rz e  udali  do swych  pr ac owń i w y n a ­
leźl i  p od o b n y  lub j e s z c z e  l e p s z y  ś r od ek  p r z ec i w k o  truc i ­
zn ie.

F R A N C J A .  —  Z ' P c iry ia  cl. 10 m arca .  —  R z ą d  o z n a j ­
mił' p r e f ek t om ,  iż n i e  p ow i n ni  przedst awi ać  n i k o g o  na u- 
r z ę d y  , kto p o d p i s y w a ł  p o d an i e  p r z e c i w k o  n i e p r a w n y m  
p o d at ko m.

~  ,P o J ł u 15 1!stó'v * T "lonu * dnia 3 b. m.  n a d e s z ł y  tam 
od konsula nas z eg o z T u n i s  d e p e s z e .  S ą d z ą ,  iż wojska  
f r a n c u s k i e  wylądują na brzegach t un et ań sk Lh.

Po w y p r a w i e  do Al gi eru a dm i r a ł o w i e  D u p e r r e  i dc Rh  
g ny  z os t aną  wy ni es i en i  na m a r s z a ł k ó w ,  Pan Fi r i no  z o ­
s t a ł  m i ano wa ny  j e n e r a l n y m  p ł a t n i k i e m  wojska do A k i e -  
ru p r z e z n a c z o n e g o .  °
• w  j e d n ć m  z w y ż s z y c h  towruzystw z dar zy ła  s i ę  n i e da ­
wno bardzo ś mi esz na  scejta.  Pan R o u r m o n t  mi ni st er  w o j ­
ny  który jest  s z c z e gó ln ie j  za wojną z A l g i e r e m ,  b y ł  u pe .  
v\nej znakomi te j  damy na obi adz i e .  Podc zas  s to ł u  Wcho­

dzi  s ł u ż ą c y ,  z bl i ż ą  się do g o s p o d y n i  d om u i powiada,  jej do 
ucha: , ,  Pani  , jest  tam ktoś co c hc e  m ó wi ć  z p an e m de
B o u r m o n t .  A kto t a k i ?  D r y  Al g i er u.  G ł u p c z e !  
nie m o g ę  t ego  p ow i e d z i e ć  panu B o u r m o n t .  P ra w d z i ­
wie  pani  j e s t .  to D e y  A l g i er u  i c ze k a  w p r z e d p o k o j u .  T o  
ni epodobna,  idź i d o k ł a d n i e  s i ę  wypyt aj .  S ł u ż ą c y  w r ó ­
c i ł  po chwi l i :  „ r z e c z  i stotnie  tak się  ma.- D e l  Al g i er u c hc e  
m ó wi ć  z p a n e m  B o u r m o n t . “  . W y p a d a ł o  k o n i e c z n i e  u w ia ­
d o mi ć  o tein ministra wo jn y.  D z i w i o n o  s ię  i ś mi a no ,  ^dy  
joo chwil i  w s ze d ł - pa n  B o u r m o n t  opowiadając z u ś m i e c h e m ,  
z e  pan . De d e l a y  d ’Ag i er ,  c h c ia ł  z n i m m ówi ć .  P o d o b i e ń ­
stwo nazwi ska  i p ow sz ec hn a mo wa  o A l g i e r z e ,  s t a ł y  s i c  
p r z y c z y n ą  tej p o m y ł k i .

—  Bawi ący  tu hi szpański  j e n e r a ł  Bnrradas o t r z y m a ł  bar­
dzo ł a s k a w y  l ist od s w e g o  króla.

A.kademja nauk w yb ra ł a  na wc zor aj sz e m p o s i e d z e n i u  
pana Augus ta  S. i int I ł i la . re  w mi ej s ce  pana La ma rque  s w y m  
c z ł o n  kie cii do. sekcj i  bo t an ic zne j .

—  D o n i e ś l i ś m y  n i e da wn o  na s zy m c z y t e l n i k o m  , iż p o d ł u g  
o bi i cz e n  1]|by to u r z ę d o w y c h  w Angl j i  z dz ia ł anyc h . Żyje 
we F r a n c , , 3 1 , 0 0 0  A n g l i k ó w ,  k t ó r z y  r o cz n i e  wydaja 7 4  
mi lj onow f r a nk ów .  S p r a w d z e n i e  t e g o  podania p r z e z  w ł a ­
dz e  f r a n c u z k . e - n i e  jest  podchL bne  dh, d u m y  ang i e l sk i e j .  
P o ka z a ł o  s i ę  b o w i e m  iż 5 2 , 0 0 0  A n g l i k ó w  Żyje we Francj i .  
A tych 1 0 , 0 0 0  m e  mo ż e  opuśc ić  k r . j u ,  g d y ż b y  ich za d ł u ­
gi u w i ę z i o n o ;  2 4 , 0 0 0  skazano w y r o k a m i  s ą d o w e m i  za d ł u ­
gi we F rancj i  zac i ąg ni e , l e  ; a o g ó ł  dochodu w s z y s t k i c h "  
w y n os i  w Anglj i  o k o ł o  4 0  mi l jonów franków.  Z tych j e ­
dnak we Francj i  po odtrąceniu pod a tk ów ,  k os z t ó w  adui i -  
ni s l racj i ,  p ro cen tó w banki ersk i ch  i s te mpl a  do wc x ) ó w ,  l e-

r ° i  i ’ P ° b,Cr,,Jii> B d l u S' id ‘ »'c Francj i  p r z e ­
c h o d z i ł y  w roku 1 8 2 8  s u m m ę  6 mi l j on ów f ra nkó w.

Ba ro n M ec b m  p o z w a ł  na dz i eń  2 5  b.  m.  o d p ow i ed z i a ł -  
ne go  w j d a w e g  G azette  de F ra n ce  p r z e d  sąd pol icji  po -  
pr awc ze j ,  za a r t y k u ł  p r z e d  k i lku d n i a mi  w p i ś m i e  tern u,- 
m i es z c z o n y  , p o d ł u g  kt ó re g o  p. Mechi n r. 1 8 1 2  w G.ien 
k a z a ł  potrącać  Ind kolbami  i który j e s z c z e  i n n e  o b e l ż y ­
we  z a w i er a ł  t wi erdze ni a .

—  Uw a ż a j ą ,  że  od lat 15 jak m a m y  r e p r e z e n t a c j e ;  na  
p i e r w s z e m  p os ie dz eni u  nie znaj do wał o  się  n i gdy tylu c z ł o n -  
<ow co teraz .  D z i e n n i k  Tenis zawiera na st ępuj ąc e  st at y­

s t y c z n e  wi adomoś ci  o i zbie  de pu t owa n yc h pod Względem,  
z e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  r ozmai tych jej  c z ł o n k ó w :  l j D e -  
p u l u n n j c h  w P a ry ż u  os i adł yc h lub z w y k l e  tu b aw ią c yc h  
1 1  V .,'Iłas'clciel: z ie mskic h 132;  3 )  u r zę d n i k ó w  o d w o -  
ł a l n y c h  6o;  4) u r z ę d n i k ó w  n i e o d w o ł a l n y c h  3 8;  5 )  b u r m i ­
s t r z ó w  miast 25;  6 )  w o j s k o w y c h  3 6  ; 7)  k u p c ó w  5 3 ;  8 )  
adwokatów i pr awn ik ów 2 0 ;  Oj u cz o n y c h  ] 1; 10 )  p r o t e ­
stantów 26;  11)  s y n ó w  i braci  parowi i p r z y s z ł y c h  d z i e ­
d z i có w parostw 13.  OJ r o ku  1827 u m a r ł o  2 2  d e p u t o w a ­
nych,  a t> wy nie s i ono  na parów; 16 o p u ś c i ł o  i zbę a 3 o d z i e d z i ­
c z y ł o  pnrostwo.  P o d ł u g  twi erdze ni a  d z i e n ni k a  C ourr. k i l k u  
de pu t owa n yc h o św i a d c z y ł o ,  że  zaraz  po us tanowi eni u i zby ,  
uczyni ą w n i o s e k  o u p o w a ż n i e n i e  ich do pozwania  p r z e d  
kr at kę  i zb y  tych d / . i e n m k a r z ó w  i a ut or ów,  k t ó r z y  b e z ­
c z e l n e  o sz c ze rs t wa  o ni ch o gł asz al i .

Vicehr.  C h c i s e u l  u m a r ł  w 7 6  r o ku  ż yc i a.
77,  D 7 7 " )iki  tutejsże  p i sz ą , iż su ł t an  p r z y r z e k ł  Zaślu­
bić c ó r k ę  s w o j ą ,  xięŻ. l i czkę  S o l i c h ę ,  z Jiali l  - paszą  p o .  
s ł e m  p rz y  d w o r z e  P e t e r s b u r g s k i m ,  c z ł o w i e k i e m - u r o d n y m
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i p r z y j e m n y m ,  jeś l iby po zyska ł  pomy ś ln y  sk u t ek  danych  
m u  z l eceń .

N IE M C Y .  —  Z  M o n a c h iu m  d .  12 m arca .  —  Dnia  8 o- 
g ło sz on o  tu spis p re l ekc j i  maj ących się w yk ład ać  w tutej -  j 
s zym uniwersytec i e podczas le tniego pó ł rocza  p r z e z  76 n a ­
uczyciel i .
  S łychać  iż k ról  p r z e d  d n i e m  15 b. m.  uda sig w p o ­
d róż  do Włoch w k tór e j  towarzyszyć  mu bgdą adjut ant  
p r z yb oc zny  pu Ikowo ik  hrabi a Pau ingar t en ;  s e k r e t a r z  F a r n -  
Łacher  d y r e k t o r  k ró l .  gallerj i  obrazów,  kawa le r  Dillis i ch i ­
r u r g  naczelny  d r .  Wenz l .
—  Kawa le r  T ho rw a ld se n  wyjedzi e  z p ow ro t e m  do W ło ch  
dnia  14 b.  in.  w t owarzys twie  b a ro na  E ich lha l  i p ana P i o ­
t r a  Hess .
—  Z  N o rym h a rg i  d n i a  7 m arca .  —  P roces  toczący sig 
t e r az  międ zy  r zą d em  naszym a po to m ka mi  Wa l l ens t e ins ,  
z a jm u je  t e r a z  po wszechną  uwagg;  chodzi  o k i l ka  ' tniljonów 
i j ak s ł ychać  p roce s  wynika  z na s t ępuj ących okol iczności .  
W ia d om o  że Wal l enst ein  x i ąże  na Friedla-ndzie m i a ł  dwóch 
s i os t r zeńców;  ci po upadku  swego wuja  ocali li  sig uc ieczką .  
J e den  z nich wszed ł  w s ł uż b ę  s z w edz ką  i wkró tce  po t em 
p o l e g ł  w bitwie;  drugi  s ł abego  u m y s ł u  mł od z i e n i ec ,  s c h r o ­
n iony  p r z ez  p r z y j a c i ó ł ,  z a ś lub i ł  sig późnie j  za g rani cą .  
W r a z  z ma j ą tk i em wuja ma ją t ek  obu dwóeh  si-ostrzauców z o ­
s t a ł  zabrany;  po tomkowie  więc p i e rwszego  j u ż  p r z e d  wie­
lu laty żądal i  jego zwr o tu ,  gdyż n i e b y ł o  powodu  wyd z i e ­
r a ć  mienia  c z łowiekowi  n i e d o ł ę ż n e m u ,  k tó r y  mimo woli i 
chęci  opuśc i ł  pań s t wa  ce sa r sk i e .  R ek l am ac j a  t akowa b y ­
ł a  j e d n a k  bez s k u t k u .  Od czasu tego,  okol iczność ta c z ę ­
sto b y ł a  wznawiana;  t e r az  cesar z m i a ł  wyznaczyć  k o m m is -  
sjg do ścis łego r ez t r zą śn i en i a  tej r z ec zy  i r oz t r zygn i en i a  
w niej  wedl e  pr awa.
—  Z g ro m ad z en i e  n iemieck ich  badaczów na tu ry  i ' l eka r zó w ,  
zb i er ze  sig w H a m b u r g u  w miesiącu wrześn iu .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
R o c z n ik i  ro m a n ty czn o śc i  f r a n c u z k i c j .

Pod  t ym ty t u ł e m  świeżo w ysz ł e  dz i e łko  w P a ry żu ,  b a r ­
dzo z r ę c z n y m  spos ob em um ia ło  zawrzeć  za r azem na jp i ę­
kn i e j s ze  p ł o d y  roman ty  czności  i k lassyczności ,  dogadzając 
n ie ty lko  obu  s t r o n n i c t w o m ,  ale  co na jw iększa ,  p u b l i c zn o ^  
ści j uż  aż nad to  nasyconej  czczomi ro zu m o w an i am i  n i e p o ­
wściągl iwej  m ł odz i eż y .  D z i e nn ik  jeden powiada o tein d z i e ł ­
k u  , że wydawca jego doskona l e  z ro z u m ia ł  e k l e k ty zm ,  k tó ­
r y  w rzeczy o u tworach czy fi lozoficznych czy l i t e r ack i ch ,  
j e s t  n i em y lnym sędzią.  Pewna jes t  że r o m an ty k  żaden  
ani  metaf izyk nie zechce być e k l e k t y k i e m ,  bo gdyby raz 
to z r oz u m ia ł , j u żb y  nie był  ani  na prawe j  ani na lewej  s t r o ­
nie  tylko poś rodku .  P r zec iwn ie  publ i czność  z da leka  pa* 
t r z a jąca  na walkę  s t ronnictw , sprawiedl iwa i bez s t r onn a  , 
s pok o j n i e  pa t r zy  co sig zewną trz  niej dzieję;  a s ek ty ,  s t r o n  ■ 
nic twa,  k o t e r j e ,  czy  chcą ,  czy nic c h c ą ,  mus zą  p r zy j ąć  jej  
w y r o k .  Nie uważa ona,  że i po wyr oku  pieni acze  gotowi 
się do śmie rc i  p r a w o w a ć ; me pr zemien ić  ich na tu r y ,  ale do 
mi lczeni a p r zym us i ć  , aby z drogi  r ozsądku d r u g i j h  nie 
sp r owadza l i :  to znak j e j  wszechwładnej  potęgi .  T e n ż e

dz i enn ik  o k t ó r y m  wspomnie l i śmy  tak def ini juje  dwa s t r o n ­
nictwa: )) Zdan iem naszem wadą tych opinj i  j e s t  chęć w y ­
ł ącznego  panow an ia ;  j edn i  tylko na p r ze sz łość  zwraca ją  
oc zy ,  z apomniawszy  że co chwila p rzyszłość  i t e r a ź n i e j ­
szość zamieni a  się w p r ze s z ł o ść ;  d ru d z y  na pr zysz łość  t y l ­
ko p a t r z ą ,  j ak  g d y b y  t e r aźni e j s zość  i przeszło ść  b y ły  ni-  
c zem etc. a

—  Nowe. u r z ą d  zenie w o jska  tureck iego.  '{—  Osta tniego 
dn ia  m ie s i ąca  d z i l k i d ,  124-1 r .  h e d ż i r y ,  to j es t  w maju 
1829 r . ,  s u ł t a n  ogłos ić  kaz a ł  k a n u n n a m e h  czyli  ogó lne u-  
r z ą dzen i e  c a ł ego swojego wojska.  Zawier a  ono 457  a r t y ­
k u ł ó w ,  mówi o obowiązkach j ene r a łów ,  r ó żn yc h  oficerów 
i obe jmu je  j kodex  kapny  wojskowy.  P róc z  tego  ze s zcze­
gół ami  w n i e m  wyrażono  j a k  żyć ma j ą  żo łn i e r z e  w k o ­
sza r ach ,  l ub  po domach  p r y w a t n y c h ,  j a ka  ma być  ich ż y ­
wność ,  j a k i  żo łd ,  j ak i e  nag rody  i ho no r y  wo jskowe.  W s z y ­
s tko  ba rdzo  podo bne  do zwyczajów i urządzeń,  f r ancuz -  
k i c h ,  i oczywiście  okazu je ,  że autor ami  u r ządzen i a  są ofi­
c erowie  lego n a ro du .  !J c de n  t y lk o  s t op ień  ka jmakanów 
j e s t  właśc iwie  t u r e c k i  ; wyraz  t en  znaczy  za s t ępcę  w  ad ­
min i s t r a c j i  ca ł e j  t u r ec k i e j  , r ówn ie  j ak  w wo jsku ka żd y  
u r z ę d n i k  p r aw ic  ma  ka j t nakana ,  c zy l i  v i c e - u r zę d n i k a ,  l ub  
v ice-of i cera  r óż n yc h  s t o p n i ,  k tó r y b y  go w s ł abośc i  l ub  
n ieobecnośc i  zas t ępowa ł .  W y ra z  O rta  k t ó r y m  zwano p u ł ­
k i  j anczarów  , j e s t  wyrzu con y  z u p e łn i e  ze s ł ow n i ka  woj ­
skowego  , a naw e t  używać  go zabron iono  p o d  k a r ą  śmie r c i .

S ta ty s ty k a  p i s m  p e r jo d yc zn yc h  w  A m e ry c e  P o łu d n io w e j .
. G a / e t a  wychodząca w F i l ide l f j i  pod  t y t u ł e m  ^Traveller 

a n d  M o n th ly  - Gąz&tte umieśc i ła  s t a t ys tykę p ism p e r j o ­
dycznych  wychodzących  w kra j ach pó łnoc zny ch  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  w r.  18 20 ,  z p o ró w n an i e m  liczby tychże  p i sm 
w r .  1775  i w 1810;  oto jest  tabel la tej s t a tys tyki .

1775.  1810 .  1820.  1 7 7 5 . 1 8 1 0 . 1 8 2 0 .
Maine
Mąssachussc t t  7 
N e w H a m p s h i r e l  
Ve rmon t .  . —
R h od e - J s l a n d  2 
Contec t i cu t  . 4
No wy-York  
New -J e rs ey  
Pensy lwan  ja 
Delaware  
Mary l and
Obw.K o lu m b .—
Wirg in j a  . 2
Karol i na  Pó łu .  2

4

9

2

29 Karol i na  P o ł u .  3 10 16
32 78 Gcorg j a  . . 1 1 3 13
12 17 F lo ryda  . . — . 1 2
14 21 Alabama . , — — 10

7 11 Mississipi . — 4 6
11 28 Luizyana 10 9
66 161 T  enessee . — 6 8

8 22 Ken tuck y ■. —■ 17 23
71 185 Ol: i o . . — 14 66

2 4 Ind jnna — — 17
21 32 Michigan -. —*■ — 2

6 9 Illinois, . — .— 4
23 31 Missur i — — 5
10 15 A r k anas .'  .— — 1

N a r ó d  Ch rokej sk i — 1
O gó ł  37.  35S.  785.

—  Wczo ra j  wyciągnię to z ko ł a  n a s t ęp u j ąc e
30.  60.  70.

nu mera  22.  40

T E  AT 11 'NA Ii OD O WY. —  P clo judow ie .

W  D R U K A R N I  I A Ł Ę Z O I P S I U E G O  I  K O .U P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 72 .


